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W jedności siłai
Prawda, która przeniknęła naszą świadomość.

W dniu 24-ym maja 1936 roku Marszałek  

Edward Smigły-Rydz powiedział: „...hasłem, 

które może być płonem naszym moralnym, jest 

hasło obrony Polski... “
Zostało więc rzucone hasło wielkie. Hasło, 

które trafiło do serc i umysłów społeczeństwa, 

zaczęło te umysły przenikać, drążyć... I pod 
wpływem tego hasła poczęło się budzić w nas 

zrozumienie konieczności konsolidacji, poczęło  

się budzić poczucie solidarności, wspólnej odpo­

wiedzialności za przyszłość Państwa, za jego 
rozwój i potęgę.

Na to, by bronić się skutecznie, Polska mu­

si być silna, a tylko w jedności jest przecież 
siła...

Tak więc hasło obrony Polski wydobyło  
na jaw powszechną, podświadomie jużoddawna 
odczuwaną potrzebę zjednoczenia, zespolenia 

dążeń i wysiłków całego narodu.
Potrzeba ta zaś jest tym silniejsza, że nie- 

tylko mamy już wspólną płaszczyznę, na któ­

rej — bez względu na nasze przekonania, wiek 
czy zajęci* — możemy uzgadniać nasze wysił­

ki, ale że dosyć dotkliwie odczuwaliśmy okres 

rozproszkowania, jaki ostatnio przeżywaliśmy.

Naszym udziałem był okres rozbicia, rozte­

rek i wątpliwośoi. Jedni z całym cynizmem  

stare prawdy podciągają pod nazwę wytartych  

frazesów, inni poza napuszoną treścią tego, w  
co jeszcze tak niedawno ślepo wierzyli, instynk­
townie poczynają wyczuwać pustkę, która ich 

mrozi, jeszcie inni z uporem wartym lepszej 
sprawy, za wszelką cenę usiłują galwanizować 

trupa...

Rozbieżne były cele, rozbieżne wysiłki, nie 

zestrzelone w jedno, potężne ognisko i dlatego 

tak wiele z tych wysiłków poszło aa marne, 

tak wiele trudu okazało się niepotrzebne, bez­
użyteczne, jałowe. A jesteśmy zbyt młodym  

Państwem, zbyt wiele mamy przed sobą do zro­

bienia, byśmy pozwolić sobie mogli na marno­
wanie, bezużyteczne szafowanie wysiłkami 

i zamierzeniami.

Tym bardziej, że na tle tych nurtujących 

nas rozbieżności rodziły się wykrzywienia idei 
i dogmatów, niezrozumienie nieraz rażąco po­

trzeb Państwa i narodu.

A przecież właściwe zrozumienie potrzeb  

swego Państwa —  to zdanie egzaminu przez na­

ród. Ze zrozumienia bowiem  tych potrzeb pły­

nie umiejętnoność ich realizowania. To też zro­
zumienie polskiej racji stanu pociąga za sobą 
jako skutek nieunikniony umiejętność podporząd­

kowania jej nie tylko swych myśli, ale i swo­

ich wysiłków.

Na szczęście okres rozbicia i rozproszenia 

nie jest nigdy trwały. Jest stanem przejścio­

wym, gdy jedne formy organizacyjne przeminą, 

a inne jeszcze nie powstały.

Mamy już dosyć swarów, rozbicia. Chce- 
my się zjednoczyć, zespolić wokół jednego, 

wspólnie dla nas wszystkich jednako drogiego 
celu : obrony Polski. W  realizacji zaś tego ce­
lu — jak to powiedział Marszałek Smigły-Rydz 

— “Niema wyboru, trzeba sobie powiedzieć: —  

musisz stanąć tu w szergu obok nas, jak brat, 

albo nie jesteś bratem I...“

„Lewica i prawica winny zniknąć ze słownika**.
Lwowski „Dziennik Polski", omawiając pro­

blem organizacji politycznej społeczeństwa, któ­

ry obecnie wysuwa się na czoło zagadnień, 

pisze :
„I mylą się ci, którzy piszą jednego tygo­

dnia, że będzie to na lewo, a potem, że na 
prawo. Terminy „prawica" i „lewica" winny 

zniknąć ze słownika politycznego, póki nie 

odzyskają określonego sensu: bo przedwo­
jenny sens już nie obowiązuje, a obecny nie 

jest jasny".

ICzas najwyższy na konsolidację 
sił narodu!

Trafne uwagi pos. Ducha o roli i zadaniach Sejmu I posłów.
W ciągu swoich wywodów na czwartkowym  

posiedzeniu Sejmu generalny sprawozdawca 

budżetu, pos Duch wskazał, że współpraca 

Rządu i Sejmu będzie się kształtować jeszcze 
długi czas, dopóki w ramach nowej Konstytucji 

nie wytworzą się formy prawidłowego współ­

działania, którego brak było przez tyle tat po 

odzyskaniu naszej niepodległości. Zaznaczyć 
należy, że sytuacja Sejmu jest ’bardzo trudna 
po przykrych doświadczeniach z okresu wybu­

jałej demokracji parlamentarnej. W ykonywanie

Przygotowanie ludności do obrony 
przeciwgazowej i przeciwlotniczej.

W czoraj weszło w życie ogłoszone w Pzien-i 

niku Ustaw rozporządzenie Rady Ministrów 7 o 
przygotowaniu w czasie pokoju obrony przeciw­

lotniczej i przeciwgazowej Pamstwa.
Ogólne wytyczne planu tej obrony przygo­

towuje oraz czuwa nad ich wykonaniem inspek­

tor Oreny-Powietrznej Państwa, w ramach zaś 
opracowanych przez Inspektora przygotowują 

je, każdy w swoim zakresie ministrowie : spraw  
wojskowych, spraw wewnętrznych, komunikacji, 

poczt i telegrafów, przemysłu i handlu, opieki 

społecznej, wyznań religijnych i ośw. publicz­

nego rolnictwa oraz skarbu.
Na podstawie rozporządzenia, cała ludność 

ma być wyposażona w sprzęt i środki potrzeb­

ne do jej zabezpieczenia przed napadami z po­

wietrza. Zaopatrzenie się w ten sprzęt należy 

do obowiązków ludności.
Z inspektorem Obrony Powietrznej Państ­

wa oraz zainteresowanymi ministrami W spół­
pracować będą nad prsygotowaniem i uświado­

mieniem ludności Liga Obrony Powietrznej i 

Przeciwgazowej, Polski Czerwony Krzyż, Zwią­
zek Straży Pożarnych oraz organizacje do' teg®  

powołane.

Ojciec św. wstał.
Pomyślna próba chodzenia.

W ATYKAN. Ojciec św. opuścił łóżko J 

dokonał próby chodzenia po pokoju.
Próba ta oczekiwana była z wielkim  niepcv 

kojem, gdyż miała wykazać, w jakim stopnia  

w stanie zdrowia Papieża nastąpiła poprawa.

Prof. Milani, jego asystenci, dwu sekretarzy 
papieskich obecni byli przy tej próbie, której 
prof. Milani nie chciał przedłużać, aby nie wy­
czerpywać sił Ojca św. W yniki próby uznane 
zostały za całkowicie zadowalniające.

Papież nie odczuwał żadnych bólów.

Ojciec św. zamierza w tych dniach ponowić 
tę próbę.

Otoczenie jego spodziewa się, że Papież 

będzie mógł stopniowo przyzwyczaić się do 
chodzenia.

Wstrząsy podziemne na Śląsku zagrażają domom
Powtarzające się raz po raz silne wstrąsy 

natury tektonicznej powodują poważne uszko­
dzenia i pęknięcia murów dsmów.

Po ostatnim silnym wstrząsie, jaki w ub. 
sobotę nawiedził Nową W ieś, Bykowinę i oko- 

licze miejscowości w pow. świętochłowickim, 
zauważono nowe poważne uszkodzenia.

W kiku domach powstały wielkie szczeliny, 
a w gmachu szkolnym w Bykowinie rozleciał 
się dwumetrowy komin, którego cegły zniszczy­
ły częściowo pokrycie dachu.

W kilku domach prywatnych i w baraku 
dla bezdomnych rozsypały się piece.

Zaniepokojeni niezwykle silnym wstrząsem  
mieszkańcy wymienionych miejscowości wybi­
ci ze snu, w obawie o swe życie wybiegli na 
ulicę.

mandatu poselskiego nie należy dziś do łatwych 
•obowiązków w Polsce. Autorytet Sejmu w  
okresie pełnej demokracji parlamentarnej został 

mocno poderwany i trzeba będzie wiele pracy 

ze strony obecnego i przyszłych Sejmów, aby 

zaufanie do nich przywrócić. Od przewrotu 
majowego jesteśmy świadkami upadku sejmo- 
władztwa i zdecydowanej przewagi rządu nad 

władzą ustawodawczą. Było to rzeczą zrozu­
miałą i pożyteczną w okresie nowoformującego  

się ustroju politycznego.
Kto przysłuchuje się debatom zarówno na 

plenum Sejmu, jak i w komisjach, może zauwa­

żyć, źe opinie reprezentowane dawniej przez 
stronnictwa opozycyjne, obecnie wypowiedziane  

ęSą przez posłów, którzy nie mają nic wspólne­
go z przynależnością do stronnictw opozycyj­

nych. Dowodzi to, iż Sejm jest odzwierciedle­

niem opinii prądów istniejących w społeczeń­
stwie. Poziom obrad jest znacznie wyższy, a 

poseł wypowiada poglądy i głosuje według 
swego sumienia. Każdy jest przystępny dla 
rozumnych argumentów, gdy dawniej poglądy 
były narzueane posłom z góry. Sejm obecny  
ożywiony jest jak najlepszą chęcią współpracy  

z Rządem. Pod względem politycznym posło­

wie, poza klubem ukraińskim i żydowskim, 
należą do tego samego obozu. Można mieć 

krytyczny pogląd na ten obóz, można zarzucić 
mu, że napłynęły do niego elementy koniun­
kturalne i źe czynnik urzędniczy sekretariatu  

zaciążył na czynniku obywatelskim, nie można 

jednak zaprzeczyć, źe obóz ten odegrał dodat­

nią rolę w naszym życiu publicznym. Nauczył 
on obywateli, że interes państwa i wszelki 
interes publiczny musi być stawiany wyżej niż 

interes prywatny, wyrobił w obywatelu nasta­
wienie do państwa, jako najwyższego dobra. 

Zwiększył także autorytet władz. Ten dodatni 
wpływ odbił się także na stronnictwach opo­

zycyjnych, które to nastawienie przyjęto od 

bloku. Dziś, gdy nie ma BBW R pozostało 
jednak pewne nastawienie myśli. Czas najwyż­

szy na pewną konsolidacje sił wewnętrznych  

narodu. Należy zakończyć zbyt długi okres 
przejściowy, gdyż dalsze jego trwanie groziło^ 
bv osłabieniem związku między obywatelami 
a^państwem z tej przyczyny iż znaczna ilość 

obywateli nie należących do obozu prorządo- 

wegff stoi poza możliwością wpływania na 
spraw/ państwowe i nie ponosi za nie odpo­
wiedzialności. W tym dziele konsolidacji Sejm  

mógłby -odegrać rolę dodatnią i wybitną.

i salda dodatniego w Polskim 
bilansie handlowym

Bilans handlu izagranicznego Polski według 

tymCzasowych obliczeń Głównego Urzędu Sta­
tystycznego w stycoiu r. b. zamknięty został 

saldem dodatnim w sumie 7 milionów 651 tysię­

cy ał. Przywóz w Sty c z n i u r. b. wyniósł 
284 545 ton towarów, wartości 98.326 tys. zł.

’ w porównaniu do grudnia roku ubiegłego 

zwiększył' się wywóx o 1.962 tys. złotych, przy­

wóz zaś zmniejszył się o 355 tys. zł.

Pamiątki z Polski dla księżny Juljany.
Jak nam donoszą, otrzymał krakowski Od­

dział zn anyeh międzynarodowych spedytorów, 

firmy C Hartwig Spółka Akcyjna, polecenie 
od króle wkiej pary holenderskiej przetranspor­

towania z Krynicy do Holandii ll-stu skrzyń  

Z pamiątrtami a: Polski. ,
Skrzenie te odeszły wczoraj z Krakowa do 

Hagi.

Czyta  jcie„Głos Lubawski
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Uroczysta akademia w Warszawie
w  1 5 ?= tą ro czn icę k o ro n ac ji O jca św .

W A R S Z A W A . 1 5 -tą ro czn icę k o ro n ac ji  
O jca św . P iu sa X I u czc iła s to lica u ro czy s tą  
ak ad em ią , k tó ra zg ro m ad ziła w  sa li D o m u K a ­
to lick ieg o  lic zn e rze sze p u b liczn o śc i.

P an a P rezy d en ta R .P . rep rezen to w a ł m in i4 
s ter o św iaty p ro f. S w ię to sław sk i. P ie rw sze  
rzęd y k rzese ł za ję li p rzed s taw ic ie le w ład z rzą ­
d o w y ch , a rm ii, sam o rząd u , d a le j o rg an izacy j  
i s to w arzy szeń . L o że p ie rw szeg o p ię tra w y p eł­
n iło d u ch o w ień s tw o s to łeczn e z J .E . k s . a rcy b i­
sk u p em  G allem  n a cze le o raz lic zn i cz ło nk o w ie  
k o rp u su d y p lo m a ty czn eg o . Z  ram ien ia n u n c ja ­
tu ry p rzy b y ł ch a rg e d 'a ffa ire s k s . p ra ł. P acin i.

N ad p o d w y ższen iem , n a tle czarn e j k o tary  
ro zp ię to n a tle b a rw p ap ie sk ich b ia ło -żó łty ch  
i f lag n a ro d o w y ch d u ży ch ro zm ia ró w h e rb  
o b ecn eg o P ap ieża , sk rzy żo w an e k lu cze i tja rę . 
P o o b u s tro n ach g o d ła p ap ie sk ieg o s tan ęły  
p o cz ty sz tan d a ro w e so d a licy j ak ad em ick ich  
i zw iązk ó w  m ło d z ieżo w y ch .

U ro czy s to ść zag a ił p rezes a rch id iecez ja ln e­
g o in s ty tu tu  A k c ji K ato lick ie j, p . L u d w ik D o ­
m ań sk i, w y raża jąc rad o ść z p o w o du p o w ro tu  
d o zd ro w ia Jeg o Ś w ią to b liw o śc i, k tó reg o n ie ­
d aw n a ch o rab a n ap e łn iła n iep o k o jem  ca ły  św ia t 
k a to lick i.

N a b o g a tą część k o n ce rto w ą z ło ży ły s ię  
w y stęp y zn an eg o a rty s ty d ram a ty czn eg o E u ­
g en iu sza S o la rsk ieg o , k tó ry w y g ło s ił w iersz  
k o w ień sk ieg o „O jcze n asz“ , o rk ie stry K . P . W  
o raz ch ó ru  ,,H a rfa“ , p o d d y rek c ją p . L ach m an a .

R efera t zasad n iczy w y g ło s ił d r. Ig n acy  
K o z ie lew sk i, k tó ry n ak reś lił n a jp ie rw h is to ­
ry czn ą ro lę P iu sa X I, jak o w o d za ch rześc ijań ­
s tw a . N astęp n ie s tw ie rd z iw szy , że p rzec iw  
św ia tu ch rześc ijań sk iem u w y stąp ił d z iś , jak  
n ig d y , św ia t b ezb o żn o śc i i zb ro d n i, p rzeszed ł 
d o an a lizy b n lszew izm u i jeg o p ro g ram u .

B o lszew izm  w y su n ą ł jak o p ro g ram  b es tia li-  
zac ję cz ło w iek a, zam ias t B o g a , p o staw ił m u  m a ­
szy n ę , n a k tó re j o b raz i p o d o b ień s tw o m a b y ć

7 0 0 lu d z i sp ło n ę ło ży w cem  

w  te a trze .
L O N D Y N . R eu te r d o n o si z A n tu n g  w M an d -  

żu k u o , że p o d czas p o ża ru w  m ie jscow y m te a t­
rze , zg in ę ło zg ó rą 7 0 0 o só b .

Z  p o d g ru zó w  w y d o b y to ju ż 6 5 0 tru p ów ,  
zaś 2 8 o só b c iężk o p o p a rzo n y ch p rzew iez io n o  
d o szp ita la .

P o ża r ro zp rzes trzen ia ł s ię z sza lo n ą szy b ­
k o śc ią i s traw ił 3 0 o k o liczn y ch b u d y n k ó w .

*
* *

S zczeg ó ły p o tw o rn e j k a tas tro fy p rzed s ta ­
w ia ją s ię n as tęp u jąco  :

W  ch iń sk im  te a trze , w  k tó ry m  z  rac ji ch iń ­
sk ieg o N o w eg o R o k u zeb ra ło s ię p o n ad 1 5 0 0  
o só b , w y b u ch ł p o ża r, k tó rego  o fia rą  p ad ło  o k o ło  
7 0 0 o só b , p rzew ażn ie k o b ie t i d z iec i.

W sk u tek n ieo stro żn eg o o b ch o d zen ia s ię ze  
św iecą za k u lisam i, za ję ły s ię d ek o rac je scen i­
czn e , a w k ró tce p o tem d rew n ian e g a le rie i 
fo te le .

P o w sta ła p an ika , w śród k tó re j ro zg ry w a ły  
s ię d an te jsk ie scen y .

N ied o sta teczn a ilo ść w y jść sp raw iła , że  zo ­
s ta ły o n e n ieb aw em  za ta ra so w an e i w n ieo p i­
san y m  śc isku d z ies ią tk i o só b zo s ta ło s tra to w a ­
n y ch lu b zd u szo n y ch .

Z an im  p o ło w a w id zó w  zd o ła ła w y jść  z  
g m ach u , zaw a lił s ię d ach , g rzeb iąc m n ó stw o  
o fia r . D o tych czas s tw ie rd zo n o 7 0 0 zab ity ch , a  
2 0 0 zag in io n y ch .

W o jsk o i p o lic ja o b staw iły szczą tk i te a tru , 
p ray k tó ry ch g ro m ad zą s ię ro d z iny n ie szczęś li­
w y ch o fia r .

cz łow iek p rze tw o rzo n y . C zło w iek w y ch ow an y  
w  te j id eo lo g ji m a u m y sł szp ieg a , d u szę k a ta , 
m o ra ln o ść k a to rżn ik a .

P re leg en t w sk azał, że jed y n ą o sto ją p rzec iw  
te j id eo lo g ji je s t K o śc ió ł. A b y  cz ło w ieczeń stw o  
m o g ło zn ó w  n a św iec ie za triu m fo w ać , trzeb a ze  
s tro n y k a to lik ó w  w ięk sze j ak ty w n o śc i. N arzę ­
d z iem  je j je st A k c ja K ato lick a , d o  k tó re j P o lacy  
są szczeg ó ln ie j d u ch o w o p rzy sp o so b ien i, g d y ż  
sam  O jc iec św . m ó w ił:

„K o ch am  P o lak ó w d la ich p ro s to ty d u ch a , 
a n iem a w iary b ez p ro s to ty d u ch a“ .

N a zak o ń czen ie ak ad em ii zab ra ł g ło s k s . 
p ra ła t P ac in i, d z ięku jąc —  p o p o lsk u —  w  se r­
d eczn y ch s ło w ach za w y razy  u czu ć  sy n o w sk ich  
jak ie z ło ży li m ieszk ań cy s to licy O jcu  św ię tem u , 
p o czem  u d z ie lił zeb ran y m b ło g o sław ień stw a w  
im ien iu p ap ieża .

S tra jk i

w P ań stw ie F ro n tu L u d o w eg o .
R ząd fran cu sk i L eo n a B lu m a o p ie ra s ię  

ró w n ież n a d o ść s iln e j , p a rtii k o m u n is ty czn e j.  
Jeg o p ro g ram  sp o łeczn y , g o sp o d arczy  i p o lity cz ­
n y  je s t śc iś le u zg ad n ian y z to w arzy szem T h o -  
rezem , w o d zem  k o m u n izm u w e F ran c ji.

Z d aw a ło b y s ię w > ęc , że p o m ięd zy m asam i 
ro b o tn iczym i i R ząd em p o w in n a is tn ieć  
h a rm o n aa .

T y m czasem  ży c ie  g o sp o d a rcze  F ran cji p rzed ­
s taw ia o b raz o p łak an y . C iąg le trw a jące  s tra jk i  
u n iem o ż liw ia ją sp e łn ian ie p lan ó w  p ro d u k c ji, n a ­
raża ją n a k o sz ty , u n iem o ż liw ia ją ek sp o rt, p o ­
g łęb ia ją b ez ro b o c ie i n ęd zę .

K to je s t p a tro n em  te j asp o łeczn e j ak c ji, k to  
o rg an izu je s tra jk i? O d p o w ied ź d a je „L a C o rre s ­
p o n d en ce In te rn a tio n a le* o rg an p ro so w ieo k i.  
„R u ch (s tra jk o w y ) zo s ta ł ro zp o czę ty p rzez  ty ch  
ro b o tn ik ó w  m eta lu rg iczn y ch , k tó rzy są d u szą  
n aszej (k o m u n isty czn e j) p a rtii* .

D ale j, to sam o p ism o w  d n iu 3 . V II. p isa ło : 
ce lem  k o m u n is tó w  je s t rzu cen ie m as d o w alk i  
o d y  d a tu rę p ro le taria tu .

O to ce l p raw d z iw y  p rze jśc io w ej fo rm y , jak ą  
d la S o w ie tó w  są F ro n ty L u d o w e .

A  co o s tra jk ach m ó w i u staw o d as tw o so ­
w ieck ie . K ra ju , k tó ry  je s t rząd zo n y p rzez  p ro ­
le ta ria t (!? ) i je st w łasn o śc ią p ro le taria tu ?  
„S tra jk i w p rzed s ięb io rstw ach  so w ieck ich b ęd ą  
u w ażan e za ak t an ty rew o lu cy jn y " d ek larac ja  
R ad y C en tra ln e j S y n d y k a tó w : uS tra jk W  p rzed ­
s ięb io rs tw ie so w ieck im  je s t zb ro d n ią s t« n u “ —  
k o m un ik a t w  Izw ies tiach . R o b o tn ik g ło su tam  
n ie m a.

Nowa wojewody Grażyńskiego
„w y stąp ien iem  rew iz jon is ty czny m * *

P rasa n iem ieck a p o d a ła o n eg d a j w iad o m o ść  
o m ające j n as tąp ić in terw en c ji am b asad o ra  
R zeszy  w  W arszaw ie v o n M o ltk e ‘g o w M .S .Z . 
w  zw iązk u z m o w ą, jak ą w y g ło s ił w o jew . 
G raży ń sk i n a p o g rzeb ie śp . w icew o jew o d y  
Z g rzebn io k a .

W  m o w ie te j p o w ied z ia ł w o jew . G rażyń sk i  
m . in .: „P o ch o d z isz z D zie rg o w ic a g rzeb iem y  
C ię , n ie s te ty , w  R y b n iku . G ró b T w ó j tu ta j b ę ­
d z ie n ie ty lk o zn ak iem  o d n ie s io neg o zw y c ię s t­
w a , a le i sy m b o lem n iez iszczo n y ch je szcze  
n aszy ch n ad z ie i i m arzeń * * .

T en u stęp p rzem ó w ien ia  w o j. G raży ń sk ieg o  
p rasa n iem ieck a zak w a lif ik o w a ła , jak o w y stą ­
p ien ie rew iz jo n isty czn e .

W czo raj p o d sek re ta rz s tan u M .S .Z . Jan  
S zem b ek  p rzy ją ł am b asad o ra  R zeszy  v o n  M o ltk e  
W izy tę tę łą czą z w iad o m o śc iam i o m ające j  
n as tąp ić in terw en c ji am b asad o ra R zeszy w  
sp raw ie p rzem ó w ien ia w o jew o d y G raży ń sk ieg o .

F an ta s ty czn e w iad o m o śc i
Prasa paryska o polowaniu w Białowieży i... 

wcieleniu W. M. Gdańska do Rzeszy
Energiczne zdementowanie bzdurnych plotek

P A R Y Ż . W  zw iązk u z zap o w ied z ian ą w i-  
; zy tą p rem ię ra G o erin g a i p rez . S en a tu g d ań ­

sk ieg o G reise ra w  P o lsce n iek tó re p ism a fran ­
cu sk ie jak n p . „P aris  —  M id i„P a ris —  S o ir“ , 
„ In tran s ig ean t* * , „E ch o d e P aris“  i ,,L ’ O eu vre “  
jak ró w n ież ag en c ja H av asa , p o d a ły sze reg  
fan ta sty czn y ch  w iad o m o śc i, w iążący ch  te w izy ­
ty ze sp raw ą G d ań sk a . P ism a te d o n io s ły  
m ian o w ic ie , że jak o b y w  b lisk im  czas ie n as tą ­
p ić  m ia ło  „w cie len ie W  M . G d ań sk a  d o  R zeszy * * . 
W  czas ie p o lo w an ia w B ia ło w ieży , p rem ie r  
G o erin g m ia łb y  o d b y ć n a ten tem a t ro zm o w y  
z k o m p e ten tn y m i czy n n ik am i p o lsk im i.

P o w y ższe d o n ie s ien ia p rasy p a ry sk ie j sp o t­
k a ły s ię z b a rd zo o strą reak cją  p rasy  n iem iec ­
k ie j, k tó ra zap rzeczy ła k a teg o ry czn ie ty m fan ­
ta sty czn y m  p o g ło sk o m .

A g en c ja H av asa , k tó ra p o d a ła p o w y ższą  
w iado m o ść , zap rzeczy ła je j w  d n iu  d z is ie jszy m .

R ó w n ież p o w ażn y d z ien n ik p o lity czn y „L e  
T em p s“ zam ieszcza zap rzeczen ie ty ch p o g ło sek , 
o św iad cza jąc w  d z is ie jszy m  k o m en ta rza , iż n a ­
w et n ie zam ieszcza ł ty ch in fo rm acy j, u w aża jąc  
je za n iep raw d o p o d o b n e .

W  zw iązk u z fan ta s ty czn y m i w iad o m o ścia ­
m i sze rzo n y m i p rzez n iek tó re d z ien n ik i fran ­
cu sk ie , S sn a t W o ln eg o M iasta o g ło s ił d z iś  
k o m u u ik at p raso w y , k tó ry b ezw zg lęd n ie p o tę ­
p ia k am pan ię p raso w ą częśc i p rasy p a ry sk ie j, 
o k reś la jąc ją , jak o p ro p ag an d ę p o d żeg aw czą .

T ru p y m ężczy zn , k o b ie t i d z iec i

znaczą drogę wiodącą do Nałogi
P A R Y Ż . D zien n ik i p o rtu g a lsk ie zam iesz ­

cza ją rep o rtaże z M alag i. Jed en  z d z ien n ik a rzy  
p isze , że u lice p a tro lo w an e są p rzez  
p o w stań có w .

W  p o rc ie w id ać o k rę ty , n a m asztach k tó ­
ry ch p o w iew a ją d w u k o lo ro w e sz tan d a ry  
p o w stań cze .

“ L a G ale ta* * n a jład n ie jsza i n a ja ry s to k ra -  
ty czn ie jsza a rteria M alag i n ie is tn ie je . N ie za ­
ch o w a ła s ię tu an i jed n a w illa , an i jed en p a ła ­
cy k . U lica L ario s, jed na z n a jład n ie jszy ch  u lic  
je st tak że zn iszczo n a . W szęd z ie  g ru zy 1 zg lisz ­
cza w  n iek tó ry ch m ie jscach je szcze d y m iące .

K o śc ió ł k a ted ra ln y sp ro fan o w ąn y i zn isz ­
czon y . P o zo sta ły ty lk e m u ry . W szy stk o co  
b y ło w  zew n ątrz zo s ta ło zn iszczo n e , sp ro fan o -. 
w an e lu b  o ile cen n ie jsze , w y w iez io n e zag ran i­
ce . D zie ła P ed ro d e M en a i A lo n so C an o zn i­
k n ę ły . Z e sk a rb u k o śc ie ln eg o n ic n ie  
p o zo s ta ło .

G en . Q u e ip o d e L ian o w p rzem ó w ien iu  
rad io w y m  o św iad czy ł :

P rzy b y w am  z M alag i p o d  w rażen iem  k tó re  
n a d łu g o p o zo s to n ie w m ej p am ięc i. D ro g i 
p ro w in c ji M alag a  p o k ry te  są tru p am y  m ężczy zu , 
k o b ie t 1 d z iec i w  s tan ie ro zk ład u .

Kary za szpiegostwo

M in iste r  sp raw ied liw o śc i w y d ał d ek ret u sta ­
la jący w y so k o ść b a r za szp ieg o s tw o n a rzecz  
w ro g ó w  rep u b lik i i p ań s tw  o p cy ch . D ek re t p rze ­
w id u je k a rę o d 1 2 la t zam k n ięc ia  w  o b o z ie k o n ­
cen tracy jn y m  aż d o k a ry śm ie rc i.

Bunt w Madrycie

N a fro n c ie m ad ry ck im  p o s tro n ie p o w stań ­
có w  s ły szan o w  so b o tę i n ied z ie lę  ran o s trze la ­
n in ę z cen tru m  m ias ta .

Z  teg o w n io sk u ją , iż w śró d o d d z ia łó w  rzą ­
d o w y ch w y b uch ły  zab u rzen ia .

R o zk ład  m o ra ln y
i g o sp o d a rczy w  Z .S .R .R

s tw ie rdza  p rasa so w ieck a .
M O S K W A . P o o sta tn im  p ro ces ie  m o sk iew ­

sk im . p rasa so w ieck a w y c iąg a n a św ia tło  d z ien ­
n e co raz w ięce j fak tó w , św iad czący ch o d ezo r­
g an izac ji ży c ia g o sp o d a rczeg o i d em o ra lizac ji 
w  sze reg ach p a rtji, zw a la jąc w  zn aczn e j m ierze  
w in ę za to w szy stk o n a w ro g ą d z ia ła ln o ść  
tro ck is tó w .

„P raw d a* * w  a rty k u le w stęp n y m , p o św ię ­
co n y m w ew n ę trzn e j d em o ralizac ji p a rty jn e j  
p isze , że o rg an izac je p a rty jn e za rażo n e  są  zg n i­
lizn ą m o ra ln ą i o d e rw an e o d m as. Z am ias t  
w y b o rów d o za rząd ów o rg an izac ji p rak ty k o ­
w an a je st k o o p tac ja , k tó ra sp ro w ad za d o ze ra  
w y b o ry .

„R o b oczy j“ o rg an p raso w y cen tra ln eg o k o ­
m ite tu p a rty jn eg o sk a rży s ię w  a rty k u le  w stęp ­
n y m , iż w  sze reg u p rzed s ięb io rs tw  1 o rg an iza-  
c Y j p a rty jn y ch u sad o w ili s ię w ro g o w ie n a ro d u . 
N p . n acze ln ik k o le i w łod z im ie rsk ie j o k azał s ię  
tro ck istą i o rg an iza to rem k a ta stro f k o le jo w y ch  

w  W iteb sk u , B o b ru jsk u , M o h y lew ie , S łu ck u i 
R y ch ow ie .

O rg an y p a rty jn e n ie d a ją żad n y ch sp raw o ­
zd ań  sw o im o rg an izac jo m p a rty jn y m . R o b o t­
n icy , k tó rzy w y stęp u ją z k ry ty k ą , są p rześ la ­
d o w an i i zw a ln ian i z p racy . N ie rzad k ie są  
to ż w y p ad k i o szu k iw an ia ro b o tn ik ó w  p rzy w y ­
p łacan iu im  za ro b k ó w . D zien n ik sk a rży s ię , n a  
s ty czn io w y p lan w y w o zu b u d u lca , w y k o n an ie  
w  lu ty m  je s t je szcze g o rsze , b o w y n o si za led ­
w ie 1 5 .5 p ro c . P rzy czy n ą teg o  s tan u rzeczy  je st  
z łe k ie ro w n ic tw o i n iena leży te w y k o rzy s ty w a ­
n ie m aszy n , k tó re w ięk szą część czasu zn a jd u ­
ją s ię w  rem o n cie . N p . trak to ry w rem o nc ie  
p rzeb y w ają  5 7 p ro c , sw eg o czasu ro bo czeg o .  
Z 2 0 c ięża ró w ek  b azy  sam o ch o d o w e j w  R zeczy ­
cy 1 0 s ta le zn a jd u je s ię w  rem o n c ie .

„Z aria W o sto k a* * , sk a rży s ię w a rty k u le  
w stęp n y m  n a h an d e l so w ieck i. D zien n ik p isze , 
że sp ek u lan c i ro zk rad a ją w łasn o ść p ań s tw o w ą . 
W  jed n e j ty lko ty flisk ie j o rg an izac ji h an d lu ją ­
ce j a rty k u łam i sp o źy w czem i ro zk rad z io n o w  
ro k u u b ieg ły m to w aró w n a 3 m ilio n y ru b li. 
W in n y ch  p o c iąg n ię to  d o o d p o w ied z ia ln o śc i są ­
d o w ej.

„M o ło t“ o rg an azo w sk o -cza rn o m o rsk ieg o  
k o m ite tu k ra jo w eg o p isze , że k o p a ln ia w ęg la  
„Z a In d ru s trja lizac ju * * p o d a ła fa łszy w e d an e  
s ta ty s ty o zn e , ab y u k ry ć n iew y k o n an ie p lan u . 
G ó rn icy , k tó rzy  w y stęp o w a li  z k ry ty k ą  za rząd u , 
zo s ta li u su n ięc i lu b p rzen ie sien i d o in n y ch  
k o p a lń . O szu k iw an ie ro b o tn ik ó w  p rzy w y p ła ­
c ie je s t o b u rza jące i m a ch a rak te r m aso w y . 
B ic ie ro b o tn ik ó w  p rzez m ajs tró w  i in ży n ie ró w  
n ie je s t rzad k o śc ią . W  rezu ltac ie tak ieg o  trak ­
to w an ia 9 0 0 ro b o tn ik ó w  w  ro k u 1 9 3 6 p o rzu c iło  
p racę , w te rn w ie lu ro b o tn ik ó w w y k w alifik o ­
w an y ch .

„S iew iero w k ask ij B o lszew ik * * d o n o si, że  
sek re ta rz k o m ite tu p a rty jn eg o w  re jo n ie k iz la r-  
sk im  S o ro k in zm u sił za rząd zająceg o re jo n o w e ­
g o w y d z ia łu ro ln eg o d o sfa łszo w an ia rap o rtu o  
s iew ie je s ien n y m . W y k azan o m ian o w ic ie , że  
1 0 ty s . h a zo s ta ło o b sian y ch , p o d czas g d y fak ­
ty czn ie o b sza r ten n ie b y ł w ca le u p raw ian y . 
W  re jo n ie ty m  p racu je 3 2 0 k o m u n is tó w , a ża ­
d en z n ich n ie zw ró c ił u w ag i n a teg o ro d za ju  
m ach in ac je . P o za te rn w  re jo n ie d o k o n y w an o  
d e frau d acy j p ien ięd zy  sp o łeczn y ch p rzy  u d z ia le  
d y rek to ró w  so w eh o zó w , o d d z ia łu b an k u i in ­
n y ch o rg an izacy j.



Spęd bekonów w Nowymmieścle ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
odbędz ie się w  pon iedz ia łek dn ia 22 . bm . ó godz. 
7 .00 rano jak następu je : N ow em iasto , T y lice, 
N ow ydw ór, B ratian , M iko ła jk i, K urzętn ik , N iem 
B rzoz ie, M roczno , R adom no , L ekarty , K am ionka 
W ie lk ie i M ałe B ałów k i, W aw row ice , Z ajączko - 
w o, Jam ie ln ik , G w iźdz iny , G ryźliny , M arzęc ice , 
S am p ław a i R akow ice .

Z apo trzebow an ie na spędz ie 120 sz tuk 
bekonów .

UWAGA: Następny spęd w Newymmieś- 
cie odbędzie się w dniu 2 marca, we wtorek. 
Z apo trzebow an ie 150 sz tuk bekonów .

Spęd bekonów w Lubawie
odbędz ie się w e w torek dn ia 23 bm . jak nastę* 
pu je : G odz. 6 .30 L ubaw a, T argow isko , T uszew o , 
B yszw ałd , godz. 7 .00 Z ie lkow o , L ubstynek , Z w i-  
n iarz , P rątn ica , godz. 7 ,30 S w in ia rc, O m u le , R a­
kow ice , S am pław a, godz. 8 ,00 Z ło tow o , G rodz i­
czno , W ałdyk i, C zerlin , godz. 8 ,30 K azan ice, 
G rabow o , G ierłoż-P o lska , Z ajączkow o , godz. 9 ,00 
R ożen ta l.

Zapotrzebowanie na spędzie 150 sztuk 
bekenów.

Zwracam uwagę na zgłaszanie bekonów 
do biura Instruktoriatu Hodowlanego.

G rochow sk i, in str, hodow li.

&

Kronika.
Nowemiasto, dn ia 17 lu tego 1937 r

Ś roda K onstanc ji panny .
C zw artek S ym eona b iskupa 
P ią tek K onrada puste ln ika.

S łońca: w schód o godz. 6 .3o zachód o gedz. 16 .47

Pobór Nadzwyczajnej daniny majątkowej 
w I grupie kontyngentowej.

W m yśl rozpo rządzen ia M itis tra S karbu z dn ia 
16 . 1 . 1937 r. (D z. U st. N r. 6 poz. 58 ) kw o ty nadzw yczaj­
ne j dan iny m ajątkow ej, ob liczone na 1937 rok , p łatne są 
w  następu jących te rm inach:

a) w  term in ie do dn ia 3o kw ietn ia 1937 r. w łączn ie 
od p ła tn ików podatku g run tow ego , op łacających w  1937 r. 
państw ow y podatek g run tow y ponad 25 z ł do 6o z ł rocz­
n ie bez deg resji —  za liczka w  v  ysokośc i podatku 
g run tow ego bez deg resji, zaś od p ła tn ików podatku g run­
tow ego , op łaca jących w  1937 r. państw ow y podatek g run­
tow y ponad 6o z ł roczn ie bez p rog resji —  zaliczka w  w y ­
sokośc i 241/»% państw ow ego podatku g run tow ego bez 
p rog resji, o raz

b ) w  te rm in ie do dn ia 3o l is topada 1937 r. w łączn ie 
tak od jednych jak i od d rug ich p ła tn ików — różn ica 
m iędzy ostateczną kw otą dan iny , ob liczoną na 1937 r., 
a u iszczoną p rzed tem za liczką .

Z miasta i powiatu.

ZESTAWI EN i E 

rodzajów i wartości świadczeń w naturze. 
(D okończen ie).

9oo ,—

R odza j św iadczen ia
I lość k tz i § S 2fc. V  w

w zg l. c tr 31*  
F > 5

52 *
*22

V. Opal, światło i inne.
D rzew o w  szczapach 1 m 3 10 ,- 10 ,-

„  w  w ałkach 1 m 3 9 - 9 -
W ęg iel kam ienny 100 kg 4 ,40 4 ,20
B ryk ie ty 4 ,80 4 ,40
M yd ło zw yk łe 130 ,- 127 ,-
S oda 25 ,- 21 ,—
T orf 1 k la fta 10 ,— 10 ,-
N afta 1 l itr 0 ,42 0 ,42
G az
E lek tryczność 1 k lw .

VI. Różne naturalia.
K row a w o lna roczn ie 160 160
R o la bez ob róbk i 1 ha 70 70

„ z ob róbką 1 ha 140 140
1 poh . m ieszk . a kuchn ią roczn ie 180 180

w m ieśc ie
2 » » » 240 140
3 » » » 450 450
4 620 620
5 » 820 820
6 , - 1 .000 1 .C 30

na w si

1 » 100 190
2 „  „  „

» 180 180

°  » H 260 260

» »» 370 370
i pokó j um eb low any w  m ieśc ie 360 360
1 „ n ieum eb low any na w si 200 200
1 „  . um eb low any na w si 240 240
1 „ n ieum eb low any na w si 120 120
C alk . u trz . 1 osoby z m ieszk . w  m ieśc ie 960 960

> » » 1 » j j na w si 750 750
„  „  1 „ bez m ieszk . w m ieście 750 750

» • , 1 „ •• „ na w si 500 500
O b iad d la artystów i m uzyków 1 ob iad 1 1

„  „ cze ladz i i innych 1 0 ,80 0 ,80
K o lac ja d la artystów i m uzyków 1 ko l. 0 ,90 0 ,90

„  „ cze ladz i i innych 1 ko l. 0 ,60 0 ,60
O św ie tlen ie i ona ł 1 poko ju roczn ie 110 ,— 100 ,—

„  „  2 poko i 170 ,- 170 ,—
280 ,— 280 .—

> > n » 360 ,- 360 ,-
U trzym an ie o ficera na statku I .2oo ,— 1 .2oo ,—

S oo ,—

nn.a pX ’ V dok£X ay r-dh |p ,an lega lizaj :jin ,ar2?d2 i. m iern iczych 

ty»eh p ła tn ików zosta ł au tom atyczn ie p rzesun ię ty sów n ież 
na 1 kw ie tn ia r. b .

R ów nocześn ie podk reśla się , że d la pozosta łych p ła t­
n ików w  podatku dochodow ym , jak i d la p ła tn ików po­
datku p rzem ysłow ego te rm in do sk ładan ia zeznań , w y ­
znaczony jest do 1 m arca, a d la osób p raw nych do 1 -go 
m aja r.b . Z a N acze ln ika U rzędu S karbow ego

(— ) W . K urzątkow sk i, 
K ierow n ik dzM ału w ym iarow ego .

Ojcowie miasta przy stole obrad.
Nowemiasto. W  dn iu 12 bm . odby ło się posiedze­

n ie R ady M iejsk ie j, pośw ięcone w g łów ne j m ierze uch­
w alen iu budżetu na rok gospodarczy 1937 /38 . P rzy kom ­
p lec ie zarów no radnych jak i członków Z arządu M . po­
siedzen ie zaga ił p rzew odn iczący p . B urm istrz W achow iak , 
po czym p rzystąp iono do rozpatryw an ia budżetu , k tó ry 
re fe row ał p . w icebu rm istrz B o i. Jen tk iew icz . P o poczy­
n ien iu d robne j pop raw k i R ada M . uchw aliła p relim inarz 
gospod . na rok gospod . 1937 /38 w adm in istrac ji g łów ne j 
tak w  dochodach jak i rozchodach na sum ę 127 .8oo z ł.

R ada M . na w n iosek Z arządu M . uchw aliła udz ie lić 
K at. G m in ie K ośc ie lne j p rzew łaseoeen ia na pasm o z iem i 
z b . g run tu m iejsk iego (p rzy S ądzie G rodzk im ).

R ada M . p rzy ję ła do w iadom ośc i dek re t W ydz. P ow . 
zatw ierdzający uchw ałę R .M . w  p rzedm ioc ie poboru do­
datku kom una lnego do państw , podatku od sp rzedaży 
trunków i napo jów a lkoho low ych .

W  w o lnych w n ioskach radny p . B o i. L udw ick i po­
rusza sp raw ę dochodu z w ag i na dw orcu , sp raw ę spędu 
bekonów i pokątnego ubo ju .

N a zapy tan ie radne j p . W iśn iew sk ie j do tyczące 
ukończen ia dobudow y szko ły pow szechnej, w yczerpu jąco 
odpow iedz ia ł p . bu rm istrz . S ale zostaną oddane do uży t­
ku szko ły w  końcu m arca lub początku kw ietn ia.

P rzed łożony w  czasie ob rad w n iosek radnego p . 
Ś w in ia rsk iego w  sp raw ie bezroboc ia R ada po p rzep row a­
dzen iu g łosow an ia postanow iła rozpatrzeć na p rzysz łym 
posiedzen iu .

N a tym zebran ie zakończono .

Odroczenie terminu Walnego Zebrania P. C. K.
Nowemiasto. N in iejs feym kom un iku jem y , że te r­

m in w alnego zeb ran ia tow arzystw a C zerw onego K rzyza 
oddzia ł N ow em iasto p rzesun ię ty zosta ł z dn ia 18 . I I. 37 r. 
na dzień 20. II. 1937 r. t.j. na sobotę o godz. 19.30.

Z a Z arząd: 
(— ) D r. W erner, P rezes (— ) Insp . F r. B arańsk i, S ek ret.

Akademia Ligi Morskiej i Kolonialnej.
Lubawa D n ia 10 . 2 . 1937 r. odby ła się akadem ia 

zo rgan izow ana p rzez K om ite t, ce lem uczczen ia 17 -lec ia 
p rzy łączen ia m orza do P o lsk i, o raz uczczen ia pam ięc i śp . 
O rlicz -D reszera zasłużonego dz ia łacza na te ren ie L . M . K .

A kadem ię zagaił p . N otariusz Jarzęck i, w ita jąc ze­
b ranych o raz p rzedstaw ił k ró tko ce l te jże.

D alszą częścią ahadem i by ły śp iew y i dek lam acje 
w ykonane p rzez dz iec i obu szkó ł pow szechnych .

O sią ca łe j u roczystośc i by ło p rzcm ów ieaie naucz , 
p . S tandary , k tó ry p rzedstaw ił ko le jno : a) sp raw ę P o la­
ków z Z ag ran icy , b ) zasług i śp . O rliea< D reszera w L .M  K . 
c) zaślub iny P o lsk i z m orzem .

N a zakończen ie odśp iew ano p ieśń ,,P o P o lsk im 
m orzu p łyn ie4’ . C ałość w ypad ła bardzo okaza le.

Z sali sądowej.
Lubawa. O negśh j odby ły się p rzed tu t. S ądem 

G rodzk im rozp raw y karne, na k tó rych zapad ły następu­
jące w yrok i: K ośc ińsk i A lo jzy  ze 'S zczepankow a za* k ra­
dz ież zboża w  2 w ypadkach na szkodę w łaśc ic ie la m ajątku 
p . O rlov iusa ze S zczepankow a, skazany po 8 m iesięcy 
w ięz ien ia, na łączną karę 1 rok w ięz ien ia.

W  pow yższej sp raw ie , M alinow sk i B ron is ław ze 
S zczepankow a za odb ieran ie sk radzionego ży ta , skazany 
ba 8 m iesięcy w ięzien ia i 50 z ł g rzyw ny .

C ieśn iew sk i F elik s z O staszew a za zm uszan ie ro ln ika 
G aciocha do w yp łacen ia p retensji w  kw oc ie 5 z ł skazany 
na 3 tygodn ie aresztu w  zaw ieszen iu na 2 la ta.

C zajkow sk i M aksym ilian z Jeg lli za k radz ież row e- 
skazany na 7 m iesięcy w ięzien ia bez zaw ieszeo ia.

w powioc'e lubawskim.

S iedz iba O b jazd . 
U rzędu M iar  

i lo ka l u rzędów .

P rzydz ie lone gm iny 

i g rom ady

C zas 
u rzędów , 

od do

Łąkorz
lo kal R otha

Kroioszyiuy: 
lo kal S za lkow - 
sk iego

Gryźliny:
lo kal R aszkow­
sk ie j

Marzęcice 
lo ka l U la tow - 
sk iego

Gmina Łąkorz:
Ł ąko rz g rom .-w ieś, i  N ad l. 
G aj w ieś, Ł ąko rek -dw ór, 
L ip ink i-g rom . w ieś, W ar- 
dęgow o-dw ór, M ierzyn - 
g rom . w ieś, O setno -g rom . 
w ieś, O strow ite -g rom ada 
i ob . dw orsk i, R yw ałdz ik 
g r -w ieś, S ędz ice g r.-dw ó r, 
B aba lice-dw ., S um ing r.-w .

Gmina Krotoszyny:
K ro toszyny -g rom ada-w ieś 
B ielice-g rom .-dw ór, C zte- 
ryw łók i, K ro toszyny obsz . 
dw ., C zachów k i g rom .dw ., 
B uczek dw ., F itow o g rom . 
w ieś,S zw arcenow o g r.w ieś 
W ie lka W ólka dw ór, W on­
na g rom .-w ieś i dw ór

Gmina Gryźliny:
G ryź liny -g rom .-w ieś, B a- 
gno -g rom -dw ó r, C hrośle 
g rom .-w ieś, Jam ie ln ik -g r., 
S tuda-dw ór, L ek«rty -g r.- 
w ieś, N ow ydw ór-g r.-w ieś, 
R adom no-g r.-w ieś i dw ór, 
S karlin -g rom .-w ieś.

Gmina Marzęcice:
M arzęeice-g rom .-w ieś, K a- 
m ionka-g rom .-w ieś, M ale 
B ałów k i-g r,-w ieś, M iko ła j-  
k i-g r.-w ieś, O tręba-g rom .- 
w ieś, T ere^zew o-g rom ada 
w ieś, M ścin -nad l., T om a- 
szew o-g rom .-w ieś, B orek 
w ieś, W . B ałów k i-g r.-w ieś. 
W . O sów ka-w ieś, W aw ro - 
w ice- g r.-w ieś

Nowemiasto-miastoNowemiasto e ________
D uszyńsk ie j, u l. Gmina Nowemiasto: 
K azim ierza , B ratian - g r.-w ieś, K aczek 
w arsz t. ślusarsk i w ieś, G w iźdz iny -g rom ada 

w ieś i  dw ór, N aw ra g rom , 
w ieś, T y lice -g rom ,-w ieś, 
T y liezk i-w ieś, W . P acó łto - 
tow o -g rom .«w ieś.

Gmina Kurzętnik:
K urzętn ik -g rom .-w ieś, T a- 
bó row izna-dw ór, L ipów iec 
g r.-w ieś, B ratuszew og rom . 
w ieś, K rzem ien iew o g r.w ., 
N ie lbarh - g r.-w ieś, N iem . 
B rzoz ie -g rom .-w ieś.

Lubawa Lubawa-miasto
lo kal S p ich rz Gmina Lubawa :
M ie jsk i u l. G run- B yszw ałd -g r.-w ., R aczek - 
w aldzka w ieś, F ijew o -g r.-w ., L osy

g rom .-w ieś, L udw ichow o 
g r.-w ., Ł ążek -w ., M ortęg i 
g r.-w ieś i  dw ór, R akow ice 
g r.-w ., O sów iec-w, S am­
p ław a- g r.-w ieś, R odzone 
ob dw ., T argow isko -g rom - 
w ieś, T uszew o-g r.-w ieś

Gmina Rożental:

w aldzka

9. IV.

17. IV.

20. IV.

26. IV.

28. IV.

4. V.

7. V.

10. V.

12. V.

14. V.

19. V.

1. VI.

3. VI.

18. VI.

ru ,

70 funtów jęczmienia — 12 miesięcy więzienia.

„ m arynarza „
C ałodzienne u trzym an ie d la cze ladn i­
ków w raz z m ieszkan iem , epa łem i  
św ia tłem .

N ow em iasto , dn ia lo lu tego 1937 r.

N acze ln ik U rzędu S karbow ego (— ) S zczepańsk i.

Komunikat.
U rząd S karbow y w  N ow ym m ieśc ie poda je do w ia­

dom ości, że M in iste rstw o S karbu w yda ło zarządzen ie, w  
m yśl k tó rego te rm in sk ładan ia zeznań do w ym iaru po­
datku dochodow ego d la osób f izycznych i spadków w a» 
ku jących p row adzących księg i hand low e, lub gospodarcze

Lubawa. S w ego czasu M roczyńsk i B ernard i  G ott­
hard Jan obydw aj i R aczka w ybra li się po jęczm ień do 
cudzego śp ich rza . B y ło to w czasie , k iedy na po lach 
śn ieg leżał. C hcąc p rzystosow ać odz ien ie sw o je do te re­
nu , na k tó rym „dz ia ła li“ w łoży li tym razem koszu le 
i ka lesony na ub ran ia , zam iast -- jak zw yk le — pod  
ub ran ia . I tak , w  b ie li, sk rad li oko ło 70 fun tów jęczm ie­
n ia. W szystko by łoby dob rze , gdyby n ie S ąd i rozp raw y 
karne. W  ub ieg ły czw artek oba j w ym ien ien i zosta li ska­
zan i za pow yższą k radz ież — każdy po 12 m iesięcy 
w ięz ien ia .

Nieomal groźny pożar.
Lubawa. D n ia 11 bm . pow sta ł pożar w w arszta­

c ie m istrza ślusarsk iego R y tlew sk iego B ron is ław a w L u ­
baw ie p rzy u licy  K upnera. N atychm iast. zaa larm ow ana 
straż pożarna zdo ła ła pożar z loka lkow ać. P ow stała szko­
da w ynosi oko ło 30 z ł. Jak usta liło dochodzen ie, p rzy­
czyną pożaru by ło w ad liw e u rządzen ie ruchom ej kuźn i 
po low ej, z k tó re j uchodzące isk ry  zapa liły d rzew o u pu łapu .

Peźar stcgu.
Lubawa. T ego sam ego dn ia w ieczo rem sp łoną ł i  

stóg kon iczyny sto jący na po lu ro ln ika A dam a T rusz- j  
kow sk iego z L ubaw y . S tóg n ie by ł ubezp ieczony to też | 
ro ln ik pon iósł stratę na oko ło 2C 0 z ł. P rzyczyny pożaru 
do tychczas n ie usta lono .

Kradzież kur.
Wardęgowo. Na szkodę kow ala U rbana A leksego 

zam ieszka łego w W ardęgow ie sk radz iono 2o ku r w artoś­
c i oko ło 45 z ł. D ochodzen ia w  toku .

Kradzież zboża.
Rakowice. W  nocy 12 bm . n ieznan i sp raw cy sk rad li 

z n iezam kn lę te j stodo ły ro ln ika Jana K iw io ra w  R akow i- 
caeh 2 c tr. jęczm ien ia , 2 c tr. ży ta, 1 c tr. pa luszk i, ogó lne j 
w artośc i oko ło 6o z ł. Z a sp raw cam i w drożono energ icz­
ne śledz tw o .

Strzał do mieszkania.
Sugajno. W  nocy 12 lu tego rb . oddano z pew nej 

od leg łości strzał do m ieszkan ia ro ln ika, p . P iepera w  S u- 
ga jn ie. O ddany strza ł n ie spow odow ał na szczęśc ie żad­
nych szkod liw ych następstw . N astępn ie te j sam ej nocy 
w yb ito m u szyby w  oknach od podw órza . D ochodzen ia 
po licy jne n iew ątp liw ie w y jaw ią p rzyczynę tego na jśc ia.

Pożar zagrody.
Mikołajki. D n ia 12 bm . w ieczo rem pow sta ł pożar | 

w  zabudow an iu ro ln ika T adeusza W rób lew sk iego w  M i ­
ko ła jkach . S paliła się sta jn ia w artości oko ło 3 .000 z ł. 
P ożar spow odow ała służąca ro ln ika, k tó ra p rzy do ju k rów  
upuśc iła p ło riącą lam pę naftow ą w  słom ę.

Rożental
lo k . L icznersk ie j R ożen tal-g r.-w ieś, G ierłoż 

P o lska-g r.-w ., G rabow o- 
g r.-w ieś, K azan ice-g r.w ieś, 
R om ierk i-g r.= w ., W ałdyk i 
g r.-w ieś, Z aku rzew o-w ieś, 
Z ielkow o-g rom ., G ierłoż- 
ob .-dw .-leśn .

Prątnica Gmina Prątnica :
lo kal L ew andow - P rątn ica-g r.-w ieś, C zerlin 

g r.-w ., G utow o-g rom -w ies, 
L ubstynek-g r.-w ieś,Ł ążyn 
g r.-w ieś, O m u le-g r.-w ., R u- 
m ien ica-g r.-w ., S zozepan - 
ko  w o-g r.-w ieś, S w in ia rzec- 
g r.-w ., Z ło tow o-g rom .w ieś, 
L ubstyn - dw ór, Z w in ia rz 
g rom .-w ieś

Gmina Grodziczno:
G rodz iczno N ow e-g r.-w ieś, 
G rodziczno -g r.-w ieś, K u li-  
g i-g r.-w ieś,L inów iec-g r.-w . 
i dw ór, L o rk i-g r.-w ., M on- 
tow o -g rom .-w ieś i dw ór, 
Z ajączkow o - g rom .-tf ieś, 
Jakóbkow o-dw ór.

Gmina Mroczno:

sk iego

Grodziczno
Nowe

lo ka l S tiensa

Mroczno
lo kal C hech łow - M roczno -g rom .-w ieś, B o le- 
sk iego szyn -g rom .-w ieś, K ow alik i

g rom ., M roczenko -g r.-w ., 
S uga jenko -g rom .-w ieś.

21. VI.

25. VI.

28. VI.

VII1.

9.

14.

IX.

IX

16. IX.

17. IX.

Groźny pożgr w Rybnie.
Rybno. W  dn iu 10 . I I . b r. o godz in ie oko ło 18 -tej 

pow sta ł pożar w  zabudow an iu ro ln ika G ran icy T eo fila. 
S paliła się stodo ła i ch lew y w raz z p łodam i gospodarczy­
m i. O d tegoż pożaru p rzerzucił się og ień na zag rodę 
T u łodz ieck iego A dam a, k tó rym u spa liła się stodo ła po łą­
czona z ch lew em i dom m ieszkalny . W  da lszym c iągu z 
pow odu silnego w iatru og ień p rzerzuc ił się na sąsiedn ie 
zag rody i tak : W itkow sk iem u W ładysław ow i spa liła się 
stodo ła po łączon< a z ch lew em , W ilczew sk iem u Janow i 
rów n ież stodo ła po łączona z ch lew em , G uzow sk iam u W a­
len tem u w szystk ie budynk i sk łada jące się z dom u m iesz­
ka lnego stodo ły po łączonej z ch lew em , karczm arzow i 
C hech łow sk iem u stodo ła w raz z p łodam i ro lnym i. P oza- 
t n i w  jak iś n iew y raźny sposób pożar rozszerza ł się rów ­
n ież pod w iatr, tak , że u leg ły spa len iu budynk i gospo­
darcze M acie jew sk iem u A lo jzem u , K arbow sk iem u F ran - 
H szkow i dom m ieszkalny , stodo ła i ch lew . O gó łem pad ło 

astw ą pożaru 14 gospodarczych budyn ków i częściow o 
m ien ie ruchom e i sp rzęty gospodarcze. W szyscy pogo - 
że lcy są ubezp ieczen i w  różnych ubezp iecza ln iach . S zko­
dy pow stałe w sku tek tego pożaru są znaczne i ob licza 
s ię na oko ło 47 ,000 z ł.

U G ran icy spow odow ał pożar służący G uzow sk i F r. 
w sku tek n ieostróżnego obchodzen ia się z p łonącą la ta rn ią, 
W  stodo le, podczas b ran ia paszy d la inw en tarza, lam pa 
p rzew róc iła się i spad ła w  słom ę.
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W i c h e r  s t r ą c i ł  m a r y n a r z a  w  p r z e p a ś ć .

Tragiczny wypadek w porcie gdyńskim.

W części portowej Gdyni, w godzinach po­
południowych przechodził z miasta do portu 
bezrobotny marynarz 22-letni Jan Kryczko.

W chwili gdy Kryczko znajdował się na 
wiadukcie kolejowym silny podmuch wichru 
strącił go w 12-metrową przepaść na przedto- 
rze wiodące na nabrzeże Szwedzkie.

Wypadek nastąpił w miejscu gdzie brak po­
ręczy z powodu stromych schodów, prowadzą­
cych z wiaduktu do toru kolejowego. Spadają­
cy marynarz został dotkliwie potłuczony o kra­
wędzie betonowych schodów.

Na miejscu wypadku zebrała się grupa 
przechodniów, którzy wezwali pogotowie.

Nieszczęśliwego przewieziono w stanie nie­
przytomnym do szpitala SS. Miłosierdzia w  
Gdyni, gdzie stwierdzono złamanie podstawy 
czaszki oraz poważne rany.

Stan ofiary wypadku jest beznadziejny. 
Zachód ii podejrzenie, że Kryczko stracił równo­
wagę przed silnym porywem wichru, tym wię­
cej że nadużył napojów alkoholowych.

Wypadek wywołał w całym porcie ogólne 
poruszenie z uwagi na ojca nieszczęśliwego, 
który jest znanym kucharzem na statku „Sląsk“ .

Z e b r a c z k a  p o z o s t a w i ł a  m a j ą t e k  2 6 0 . 0 0 0  l e i .

W Zastawnie obok Czerniowiec żyła od 
wielu lat znana żebraceka, Seida Taubman, któ­
ra mieszkała w ciemnej piwnicy i chodziła na 
żebry. Mówiono, że staruszka, która liczyła już 
86 lat, posiada ukryty majątek, oceniany na 
wiele tysięcy. Jedni twierdzili, że są to tylko 
plotki, drudzy, że żebraczka posiada majątek 
większy od niejednego gospodarza. Taubmano- 
wa, zapytywana w tej sprawie, zaprzeczyła, ża­
ląc się na swój nędzny żywot.

Przed kilku dniami Taubmanowa nagle za­
chorowała. Sąsiadki starały się nieść pomoc 
biednej staruszce, która do ostatniej chwili nie 
traciła przytomności. Na ponowne pytania cie­
kawych, zaprzeczyła jakoby miała majątek. Na 
pół godziny przed śmiercią przybyli do piwnicy 
przewodniczący gminy wyznaniowej i komisarz 
policji, którzy również starali się dowiedzieć o 
skrytce źebraczki, jednak bezskutecznie.

Gdy żebraczka umarła, rozpoczęto szczegó­
łowe poszukiwania, w wyniku których pod łóż­
kiem znaleziono owinięte w szmaty pieniądze 
w kwocie 130 000 lei, książeczkę bankową na 
90.000 lei i biżuterję, wartości 40.000 lei. Wszy­
stko to zabrała policja w nadziei, że obecnie po 
ten spadek (wynoszący w walucie eolskiej zgó- 
rą 10.000 zł.) zgłoszą się krewni źebraczki.

Ś l u b  p o d  e s k o r t ą  s t r a t y .

Oboje narzeczeni odsiadują karę w więzieniu. I

Przed urzędnikiem stanu cywilnego w Ka­
towicach zawarli ślub Stanisława Nocoń i Bo­
lesław Witasek, oboje odsiadujący obecnie karę 
więzienia za popełnione przestępstwa.

Młuda para została doprowadzona do ma­
gistratu przez dwu funkcjonariuszy więziennych, 
którzy równocześnie byli świadkami ślubnymi 
państwa młodych.

Ślub kościelny odbył się w kaplicy 
więziennej.

Po raz pierwszy kroniki więzienne w Ka­
towicach notują wypadek zawarcia ślubu przez 
parę, odsiadującą karę równocześnie w tym sa­
mym czasie i w tymże więzieniu.

Osobliwy jest również szczegół, iż oboje 
młodzi urodzili się w dniu 13-tym miesiąca.

G r z e s z o l s k a  z w o l n a  p o w r a c a  d o  z d r o w i a .

Kraków. Znajdująca się w leczeniu w szpi­
talu św. Łazarza w Krakowie, żona śp. Gree- 
szolskiego, która wspólnie z mężem popełniła 
dnia 13 bm. samobójstwo, powraca zwolna do 
przytomności i dzięki silnemu organizmowi i 
zabiegom lekarzy znikają obawy o jej życie.

Agendy 
handlowe
do nabycia

w księgarni

8. Miłoszewskiego Nowemiasto

W s z e l k i e

Formularze
poleca

Księgarnia

B . M i ł o  s z e w s k i

Nowemiasto - Rynek.

Sprzedam zaraz

budynki 
( m i e s z k a l n y  i  g o s p o d . )  

m a s y w n e

i  3  m o r g i  o g r ó d u  

L E S Z C Z Y Ń S K U K u r z ę t n f k

P o  8 5 0  z ł  m o t o c y k l e  m o n t o w a n e  w  k r a j u .

W Warszawie powstaje montownia moto­
cykli dwu marek angielskich B. S. A. i „James“ .

Motocykl B. S. A. będzie to droższa ma­
szyna. Popularnym i tanim motocyklem ma 
być ,,James“ kosztować ma on 850 zł, z czego 
wpłata gotówkowa wyniesie 350 zł. reszta zaś 
spłacana będzie na raty po 50 zł miesięcznie 
Kierowcy motocykli „James“ zostaną zwolnie­
ni od obowiązku posiadania prawa jazdy.

Początkowo będzie się dokonywało wyłącz­
nie montowania części importowanych. Powoli 
jednak wprowadzone zostaną części wyrobu kra­
jowego.

Na razie montownia płaci pełne 100 proc, 
stawek celnych. O ile dotrzyma ona umowy i 
zacznie stopniowo „polszczyć" produkcję, otrzy­
ma zwrot 95 proc, wpłaconego cła.

P l a n  p a r c e l a c y j n y .

Na Pomorzu zostanie rozparcelowanych 
w r. 1937 — 11270 ha, a w r. 1938-14000 ha.

WARSZAWA. W „Dzienniku Ustaw“ nr. 
10 ogłoszono rozporządzenie Rady Ministrów 
o ustaleniu na r. 1937 imiennego spisu nieru­
chomości podlegających przymusowemu wy­
kupowi.

Na mocy tego rozporządzenia, 65.425 hek­
tarów, brakujących do wypełnienia planu par- 
celacyjnego na rok 1937, zostanie poddanych 
przymusowemu wykupowi na parcelację, zgod­
nie z art. 19 ustawy z roku 1925.

Z ilości tej 16.951 ha przypada na teren 
woj. poznańskiego i 11.270 ha na teren woj. 
pomorskiego.

WARSZAWA 15. 2. ogłoszono rozporzą­
dzenie Rady Ministrów o ustaleniu planu par- 
celacyjnego na rok 1938. Łącznie rozparcelo­
wanych ma być 100.000 ha z czego 25.000 ha 
przypada na Wielkopolskę i 14000 ha na Po­
morze.

M a j ą t e k  p o r z u c o n y  w  a u t o b u s i e  z n a l a z ł  
u c z c i w y  k o n d u k t o r .

Dowód niezwykłej uczciwości złożył kon­
duktor autobusu komunikacyjnego Polskich Linii  
Samochodowych p, Stanisław Kozłowski. Zna­
lezione pod ławką kilka tysięcy złotych zwró­
cił pasażerce, która przybyła do Warszawy dla 
załatwienia formalności emigracyjnych.

Przed dwoma laty wyemigrował do Ame­
ryki- Południowej mieszkaniec Janowa Lubel­
skiego Berek Złotykamień. W San Paolo zało­
żył warsztat krawiecki.

Przed miesiącem Złotykamień napisał do 
żony, którą pozostawił w Polsce z dwojgiem 
dzieci, by przybyła do Brazylii.

Kobieta sprzedała za kilka tysięcy zł. dor 
mek, k.tórego była właścicielką i wyjechała 
autobusem do Warszawy.

Jakież było jej przerażenie, gdy w biurze 
okrętowym, chcąc zapłacić za bilet okrętowy, 
przekonała się, iż zginęła jej torba z pieniędzmi.

Zrozpaczona kobieta zemdlała. Kiedy od­
zyskała przytomność, poradzono jej, by złożyła 
w dyrekcji Polskich Linii Samochodowych 
reklamację.

W dyrekcji na Złotykamienioną oczekiwa­
ły już pieniądze, które znalazł konduktor 
p. Kozłowski.

S z k ł e m  z  j o d y n ą  o t r u l i  s i ę  d w a j  b e z r o b o t n i .

LODŹ. Wczoraj znaleziono na ul. Żerom­
skiego dwu nieprzytomnych bezrobotnych Wła­
dysława Grochulskiego i Józefa Marende (1.18).

Lekarz pogotowia stwierdził otrucie mie­
szanina jodyny i amoniaku z drobno.stłuczonym 
szkłem i przewiózł ich do szpitala w Rado- 
goszczu.

Gdy odzyskali na chwile przytomność 
oświadczyli, że do samobójstwa popchnęła ich 
nędza i niemożność znalezienia pracy a ponie­
waż byli przyjaciółmi, postanowili razem umrzeć.

Stan desperatów jest bardzo ciężki.

PIEjiWKI 
późną
tawaukowB
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mju 
I  m e t a l o w e  

m o s j ę k e

^dósTaroay

N a j l e p s z y  g ó r n o ś l ą s k i

WĘGIEL 
opałowy i kowalski 
nadszedł i polecam

N .  E W E R T O W S K I ,

handel żelaza, sprzętów do­
mowych i maszyn roln.

B I L E T Y  W I Z Y T O W E

wykonuje

Drukarnia B. MILOSZEWSKI - Nowemiasto.

Po Poznaniu Bydgoszcz 

najwięcej zebrała na szkoły. 
W y n i k i  I I I .  T y g o d n i a  S z k o ł y  P o w s z e c h n e j .

Przed miesiącem ogłosiły radio i prasa wy­
niki zbiórek w czasie III  Tygodnia Szkoły Pow­
szechnej, który odbył się staraniem Towarzyst­
wa Popierania Budowy Publicznych Szkół 
Powszechnych w październiku ubiegłego roku. 
Pisaliśmy wówczas, że w czasie tego tygodnia 
zebrano na budowę szkół powszechnych 
600.000 zł

Obecnie ogłosił Komitet Okręgowy T. P. 
B. P. S. P. sprawozdanie finansowe z wyniku 
akcji zbiórkowej z okazji Tygodnia Szkoły Pow­
szechnej na terenie województw zachodnich. 
W województwie poznańskim zebrano 60.020,70 
zł, na Pomorzu 31.850,02. Ogółem aebrano w  
Okręgu Poznańskim, do którego należą oba 
województwa, kwotę 91.870,72 zł.

Na czoło akcji zbiórkowej wysunęło się 
miasto Poznań, które zebrało 18.833,68 złotych. 
Drugie miejsce zajmuje obwód bydgoski, który 
zebrał 8.550 zł. Za Bydgoszczą kroczą obwód 
morski (8.202,72 zł), toruński (6.035,87), inowroc­
ławski (5.080,88 zł).

III Tydzień Szkoły Powszechnej dał w  
okręgu poznańsko-pomorskim wynik o 20.000 
zł wyższy od II Tygodnia Szkoły Powszechnej.. 
Podobne zjawisko zauważyć się daje na terenie: 
całego państwa. Wszystkie trzy tygodnie dały 
na terenie Rzeczypospolitej milionowy dochód’ .. 
Wynik akcji w czasie ostatniego Tygodnia prze­
wyższa zatem wyniki ostatnich dwóch tygodni 
razem wziętych. Jest to bardzo wymownym 
dowodem, że akcja Towarzystwa Popierania 
Budowy Szkół Powszechnych zyskuje na po­
pularności. Społeczeństwo wykazuje swoją 
ofiarność na rzecz budowy szkół, rozumie bo­
wiem, że w ten sposób ciągnie Polskę wzwyż.

P R O G R A M  R A D I O W Y .

Warszawa -- czwartek 18 II.
6.00—8.00 Audycja poranna 11.30 And. dła- azkól 

12.03 Trzy słynne orkiestry symfoniczne 12.50 Pogadanka 
15.15 Muzyka lekka 16,oo Skrzynka ogólna 16.2o Pogadan­
ka dla dzieci 16.35 Oś razek muzyczny 17.oo Odczyt 17.15 
Płyty dla znawców 17.50 Książka i wiedza 18.00 Pogad. 
aktualna 18.2o Orbis mówi 18.2S Koncert reklamowy 18.45 
Program na jutro 18.5o Pogadanka aktualna 19.oo Słucho­
wisko p.t. „Złowrogi portret 19.3o Na swojską nutę 2o.3o 
Pogadanka 21.oo XVII  ^audycja z cyklu 22.oo Muzyka 
lekka 22.3o Koncert muzyki lekkiej.

Warszawa — piątek 19. II.

6.00—8.00 Audycja poranna 11.30 Audycja dla szkół 
12,o3 Koncert 12,5o Pogadanka 15.15 Płyty 15.55 Jak spę­
dzić święto 16.1o Pogadanka 16.15 Rozmowa z chorymi 
16.3o Koncert 17.oo Feljeton 17,15 Koncert solistów 18.2o 
Koneert reklamowy 19.oo Opowiadanie Stefana Balicfcie- 
go z Poznania 19.2o Z pieśnią po kraju 19 45 VII poga­
danka z cyklu O instrumentach orkiestry symfonicznej 
2o.lo „Aida “ opera w 4 aktach 23.oo Muzyka lekka.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca 
Antoni Miloszewski — Nowemiasto nad Drwęcą.

G I E Ł D A  Z  B  0  Z O W A

Zyto
Poznań, If. 11.

24.oO-24.6O
Bydgoszcz, 15. II.

24.00—24.35
Pszenica 27.00-28.00 27.75—28.00
Jęczmień browarowy 25.25—26.25 25.00-26.50
Owies 20.00—19.50 20.00—20.50
Łubin niebieski 12.75-13.25 11.50— 12.00
Łubin żółty 15.75-16.25 12.50-13.50
Mak niebieski 64.00—68.00 61.00-64.00
Rzepak zimowy 48.00-47.00 46.00—47.00
Rzepik — 42.00—44.00
Seradela — 16.00— 18.00
Siemię lniane 42.50-45.50 40.00—42.00
Gorczyca 30.00-32.00 27.00-29.00
Peluszka — 20.50—21.50
Wyka latowa — 19.50—21.00
Groch Victoria 20.00-23.50 22.00—26.00
Groch Folgera 22.00—24.00 22.00—24.00
Koniczyna czerw, sur. 80.00-100.00 80.00-100.00
Koniczyna biała 80.00- 115.00 90.00-125.00

Kupię używany 

aparat 
fotograficzny 

f i l m o w y ,  l u b  n a  k l i s z e  
Oferty proszę składać

do a dm. „GŁOS U“ .

Na czas Wielkiego Postu

D r o g i  K r z y ż o w e  

i  G o r z k i e  Ż a l e

poleca

Księgarnia
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